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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  29. Listopada. — Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  donosi, ze p rz y ­

gotow ano w czoraj pokoje w  tuileriach na przyjęcie cesarza, le n z e  dziennik 
w spom ina o nadeszłej depeszy, w  której donoszą o wzięciu Heratu.

 V e r i t e  zamieściła a rty k u ł przeciw  zacieklej polityce 1 almerstoua.
—  3-proc. ren ta  68  fr. 621 cent.
P a r y ż ,  28.  L i s t o p a d a .  —  C o n s t i t u t i o n n e l  tw ierdzi za rzecz pew ną, 

że w spraw ie newszatelskiej nie przyjdzie  do in terw encyi zbrojnej ze strony  
P ru s , chociażby się inne m ocarstw a temu nie mogły sprzeciwiać.

G e n u a ,  26. Listopada. -  K lasztor Serw itów  zajął rząd  na sw oją  w a- 
sność; zakonników  w ezw ano , aby się w  d. 18. Grudnia w yprow adzili z kia- 
sztoru

M a d r y t ,  26- L istopada. — R ząd  udzielił koncesyą domowi Salamanca 
na budow anie kolei żelaznej z A ltnanzy do Alikante. R osyjski adm irał Behrens 

w y p raw ił bankiet w yższym  oficerom francuskim  w C herbourgu.
T u r y n ,  25. L istopada. —  Senat i izba deputow anych są zw ołane na ( .  

S tyczn ia  1857 roku. W  Całe nationale zeszła znienacka poheya klub karciarzy 
baw iących sie w g rv  azardow e i m iędzy nimi 100 osób zastała znaczniejszych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  21. Listopada. -  Poseł perski t  eruk Khau by ł na 
obiedzie u  posła francuskiego pana T houvenela. J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o ­
p l e  przem awia za budow ą kolei żelaznej nad Eufratem . Persow ie me czują 
się dosyć silnym i do zdobycia H eratu  i zgrom adzają
sem oblężeni otrzym ali posiłki. E skadra angielska otrzym ała rozkaz do zaopa­
trzenia się w  żyw ność  na sześć misięcy. Przedłożono ju z  porcie 36 projek tów  
do założenia banku ; su łtan  jeszcze żadnego z nich m eprzy jął. R ząd  tym cza­
sow o zaciągnął pożyczkę 50  milionów p iastrów  w ynoszącą u dw óch doraow  
bankierskich. '  Jeue /a l sardyńsk i D urando ; tu  p rz y b y ł  Parow .ee francuski 
»Carmel w padł na mieliznę, ale go z niej spławiono. V\ A bissynu w ybuchły

r ° Zl °B om  b a y ,  3. Listopada. — W y p ra w a  w ysłana na zatokę perską składa 
sie z 4 0  okrętów  i zapew ne stanęła pod Buszirem. Zdobycie H eratu  przez P e r­
sów  i w yparcie ich z niego zdaje się po tw ierdzać , chociaż pod tym  względem 
s p r z e c z n e  obiegają pogłoski. W alka  m iędzy pow stańcam i . cesarzem w Chinach

W“ ^ ' l 8 eł S X -  &  *  *  Sudanu. Panow ie Ih ie r s
i A  D um as, są  tu  spodziew ani. P anna Rachel w yjechała do Saidy w to w a­
rzystw ie  iekarza przydanego j ej przez rząd  egipski.

B e r l i n  30. List. — N. Pan raczy ł nadać radzcy rej. i budowniczem u 
G e r h a r d o w i  w  Gumbinie o rder orła czerw onego trzeciej klasy na pętlicy, 
ces. austryaekiem u m ajorow i bar. E bner v. E s c h e n h a c h  order orła czerw o­
nego 3ej k l., pow iatow em u budowniczem u K n o r r  w  P i l i k a  11 en  order orła 
czerw onego 4  klassy.

B e r l i n ,  29-L istopada. —  Najj. P an  zagaił dziś osobiście przed południem
0 liodzinie l l f  obie izby  sejmu walnego, izbę panów  i izbę deputow anych na 
białćj sali w  zam ku królewskim . Najj. Pan  pow itany trzyk ro tnym  okrzykiem
niech ż y j e !  odczytał z tro n u  następującą m ow ę:

D ostojni, szlachetni i mili panow ie obu izb sejm u!
S taje  się dla mnie wielkiem zadow oleniem , że mogę przy  zgrom adzeniu 

się obu izb sejm u stan ogólny k ra ju  poczytać za zaspokajający. Łaska boskiej 
O patrzności w szystkim  prow ineyom  m onarchii pobłogosław iła obhtem żniwem
1 spodziewać się m ożna na pew no, że ułagodzi niedostatek w yp ły w a jący  z ku-
koletniej d rożyzny . ..............................

W e  w szystkich gałęziach zarobkow ości, w ro ln ictw ie, górn ictw ie, p rze ­
m yśle i h an d lu , postęp ż y w y  objaw ia się. D u c h  przedsiębiorczy w praw dzie 
i u  nas nie b y ł wolen od przesady, k tó ra , jak  to doświadczenie po innych k ra ­
jach  okazuje, poprow adzić m usi do s tra t dotkliw ych. Mimo to jednak  stan obe­
cny ruchu  przem ysłow ego uznanym  b y ć  winien za owoc żyw otnej pom yślno­
ści. Usiłowania mojego rząd u  skierow ane są  do popierania i ustalenia tego 
rozw eselającego w zrostu  przez d a lszy 'rozw ó j zakładów  u łatw iających interesa. 
W  ostatnich miesiącach oddano tak na wschodniej ja k  na zachodniej stronie mo­
narchii do u ży tk u  publicznego w ażne koleje zelazne, przez co krajow a siec d róg  
żelaznych zyskała  pożądane powiększenie.

R ząd  mój zaw arł z w ielu zagranicznerai rządam i układy , k tóre przy łozą  
się do podniesienia w zajem nych stosunków  w  handlu i interesach.
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chii, głów nie zajm owało moje w ładze i spodziewać się można na tych  podsta­
w ach pożytecznego rozw oju  życia gminnego. Ż y w y  obudził się udział w  ule­
pszeniu i zakładaniu now ych pożytecznych zakładów  kom unalnych i w  tym  
kierunku silnie dopomaga rozszerzająca się coraz bardziej czynność stanów  po- 
wiato w y cli. R ów nie w spom agały w ostatnich miesiącach zgrom adzone p ro - 
wincyalne i komunalne sejmiki, budującą zgodą stanów  interesa przez nie re ­
prezentowane.

W  obrębie w ym iaru spraw iedliw ości będą wam niektóre projekta do p raw  
przed łożone, celem urządzenia prow incyalnych praw nych  stosunków  i oprócz 
tego, wedle dawniejszego przyrzeczenia mojego rząd u , doręczonym  będzie p ro ­
je k t do p raw a , k tó ry  ulepszy przepisy zaw arte w  powszechnem praw ie krąjo- 
wem o rozw odach.

E ta t budżetow y państw a na rok nadchodzący przekona w a s , Tc obfitość 
źródeł dochodow ych państw a się wzmaga. Nie należy atoli dłużej spuszczać 
z oka wielu dotąd  zaw ieszonych w ażnych , a zw łoki nie cierpiących potrzeb. 
Powiększenie przeto dochodów  państw a je s t rzeczą konieczną.

P raw a finansow e, k tóre  rząd  w  tym  celu wam przedłoży, polecam w a­
szemu troskliwem u badaniu. Z opędzonych w ydatków  kredytem  nadzw yczaj­
nym  ną adininistracyą w ojskow ą, zda wam rząd  mój rachunek i p rzedłoży p ro ­
je k t na względzie użycia pozostałej resz ty  z pożyczki 30  milionów talarów . 
Część je j przeznaczoną je s t na pokrycie w iększych w ydatków  na u trzym anie 
z w ażnych wzg^ędów ^zim rowadzonej p ^ v e p a ^  d.. 3.- W rześnia r. 1814. trz y -

Moi panow ie! Podczas ostatniej sessyi wasźej spow odow ało mnie p rzy ­
wrócenie pokoju europejskiego do wezwania w as o podziękow anie zań W szech­
mocnemu. Spodziewam się, że b łogosław ieństw a pokoju naszej części św iata, 
a mianowice naszej ojczyźnie i nadal dochowanemi pozostaną. Jako w spó łpod - 
pisany na traktatach europejskich stać będą za w ielostronnem  dopełnieniem u ro ­
czyście w  nich w yrzeczonych zobow iązań i zasad narodów .

Boleśnie mnie dotknęły  ostatnie w ypadki w mojem księstw ie new szatel- 
skiem, gdzie nie rozw iązana od roku 1848  sprzeczność m iędzy mojem n iew ąt- 
piiwem praw em  i faktycznym  rozw ojem  publicznych stosunków , w iernych m ę­
żów  oddała w moc ich przeciw ników . U m iarkowanie, z jakiem przez wiele 
lat obchodziłem się ze stanem ow ego księstw a na rzecz powszechnego pokoju, 
zostało w zględnie ocenione przez m ocarstw a europejskie. Życzeniem je s t  mo- 
je m , ażeby po najśw ieższych sm utnyah zajściach i po niedaw nym  potw ierdze­
niu uchw ałą  jednogłośną zw iązku niemieckiego praw- moich n ietykalnych , do- 
poprow adzonym  zostało do skutku nadrodze układów  z europejskiem i m ocar­
stwam i rozw iązanie, k tóreby odpow iadało godności mojej korony. Nie mogę 
i nie dopuszczę atoli, ażeby moja cierpliwość obróconą zoztała w  broń przeciw  
mojemu praw u. Jako lud mój przekonanym  być m oże, że w ielostronne i po­
w ażne rozw ażeoie moich obow iązków  i europejskich stosunków  kierować będzie 
dalszem mojem postępow aniem , tak  ży ję  w  stałem  przekonaniu, ze skoro oko­
liczności w ym agać będą , mój lud w  doświadczonej sile, wierności i pośw ięce­
niu bronić będzie honoru  mojej korony.

Moi panowie! Spodziew am  się , że wasze prace przyczynią  się do bło­
gosław ieństw a ojczyzny, a tak  witani was p rzy  ich rozpczęciu z całego serca.

P o  o d c z y ta n iu 'm o w y  od tronu  ogłosił prezes m inistrów  sejm za zagajony-
N ajj. Pan opuścił następnie sa lę , śród  ponowionego trzykro tnego  ok rzyku : 

Niech ży je  król m iłościw y; .
  W  S t a a t s a n z e i g e r z e z d .  30. List. czytam y najw yższe potw ierdza­

nie sta tu tów  tow arzystw a założonego w  Berlinie pod nazwiskiem to w arzy stw a  
budowniczego A leksandry , które za cel sobie położyło  budow anie pomieszkać 
dla robotn ików , rzem ieślników itd. w  różnych  dzielnicach Berlina i p rzed jego
bramami. - > .

— G łów na adininistracya d ługów  państw a p rzestrzega, ażeby nie p rz y j­
mowano sfałszow anych kuponów  procen tow ych , ponieważ pokazały się po 
różnych  miejscach fałszyw e procentow e kupony  seryi 1 N r. 4  obhgacyi z po­
życzki pruskiej zaciągniętej w  r. 1854  po 100 ta l., z procentem  po tal. 7 sgr. 
6  fen w  d 1. Października r. b., k tóre poznać m ożna 1) po d ru k u  bardzo nie­
popraw nym  i m niejszym , jak  praw dziw e kupony  2) po kolorach rozow ym  
i zielonym, zw łaszcza ostatnim bardzo bladym  i 3 ) po górnym  brzegu  kuponow ,

1C UO p o t tu ię & ie i i ia  w A O ję tu u jr c u   — .................. 7 V . j
W ykonanie praw przezemnie potwierdzonych w e względzie ordynacyi 

lieiskich i gminnych dla Westfalii i prowincyi reńskiej, w e względzie urządzeń 
gmin wiejskich i w ładz miejscowych w  prowincyach wschodnich mojej monar
Kie

, prawej połow y, która prostej nie tw orzy linii, tylko zupełnie krzy wą. Ostrzega 
sie w ięc publiczność, ponieważ takich kuponów meprzyjmie administracja.

K r ó le s tw o  Potshie.
W a r s z a w a ,  26. Listopada. -  W  imieniu Najj. Aleksandra II. cesarza 

wszech R osyi, króla Polskiego, etc., etc., etc Rada administracyjna króle­
stwa. -  Przekonawszy się ze złożonego przez komisy* rządową spraw w ew n. 
i duchownych raportu, że stan tegorocznych urodzajów produktów rolniczych

\
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w królestwie, nie budzi obawy o wyżywienie się miejscowej ludności, i zapa­
trując się na urządzenia w cesarstwie, wedle których wywóz za granicę wszel­
kich artykułów  żywności nie jest obecnie ograniczonym, rada administracyjna 
królestwa, na przedstawienie tejże komisyi stanowiła i stanowi:

Art. 1. Poczynając od dnia 27. Listopada r. b., uchylonym zostaje istnie­
jący  obecnie w królestwie Polskiem zakaz wywozu za granicę: ży ta , jęczm ie­
nia, owsa, grochu, mąki wszelkiego rodzaju, kaszy i kartofli.

Art. 2. W ydanie stosownych rozkazów do zarządu celnego w drodze od­
dzielnej naśtąpi, zaś ogłoszenie niniejszego postanowienia komisyi rządowej 
spraw wewnętrznych i duchownych poleca się.

Działo się w W arszawie dnia 11. Listopada 1858. r.
Namiestnik, jeneral-adjutant, (podp.) książę Gorczakow.
D yrektor głów ny prezydujący w komisyi r. s. w. i d ., radca tajny Mu- 

chanow. Sekretarz stanu, radca tajny Le Brun.
Zgodno z oryginałem: sekretarz stanu, radca tajny Le Brun.
W  imieniu Najj. Aleksandra II., cesarza wszech Rosyi, króla Polskiego, 

itd. itd. itd. Rada administracyjea królestwa. — W  wykonaniu najdobrotliwszej 
woli Najj. Pana, oznajmionej przez namiestnika królestwa, pod d. 2. Czerwca 
r. 1856. Nr. 4224, dozwalającej, ażeby wojskowym byłej armii polskiej, któ­
rzy  po przeniesieniu ich z trzeciej kategoryi weszli do służby i pełnią takową 
nienagannie, jeśli przesłużą niemniej jak  20 lat po rokoszu, przyznawane było 
praw o do otrzymania peusyi emerytalnej, z zaliczeniem czasu przed rokoszem 
w ysłużonego, i aby dobrodziejstwo to rozciągniętem było i do rodziu pozo­
stałych po urzędnikach w tej kategoryi będących, którzy po wysłużeniu lat 
20 tu  po rokoszu, życie zakończyli, rada administracyjna postanowiła co na­
stępuje:

Art. 1. W ojskowi byłej armii polskiej, tak ci, którzy znajdowali się w jej 
szeregach podczas wybuchu rokoszu w królestwie na d. 29. Listopada 1830 r., 
jak  i ci, którzy wyszedłszy wcześniej ze służby wojskowej, weszli po tym 
dniu w  szeregi powstańców, jeżeli po przywróceniu w królestwie prawej w ła­
dzy wstąpili do służby, i zwolnionemi będąc z 3ej kategoryi, wysłużyli łub 
w ysłużą nienagannie najmniej lat 20 skończonych; otrzym ywać mogą pensyę 
emerytalną, mającą się oznaczać według ogólnych zasad emerytalnych, nie tylko 
za służbę po rokoszu odbytą, lecz i za lata przed rokoszem w b, wojsku pol­
skiem wysłużone. W dow y i dzieci nieletnie po tych osobach pozostałe, mogą 
także otrzym ywać pensye emerytalne, według ogólnych zasad emerytalnych.

Art. 2. Urzędnicy, którzy przed rokoszem byli w służbie cywilnej Króle­
stw a, zaś podczas rokoszu weszli w szeregi powstańców, a po przywróceniu 
prawej władzy, weszli znowu do służby, i zwolnionemi będąc z tej kategoryi, 
wysłużyli nienagannie lat 20 skończonych, mogą również utrzymać pensyę 
emerytalną za lata przed rokoszem w ysłużone, a także rodzinom ich służyć 
będzie dobrodziejstwo otrzymania pensyi.

Art. 3. Do liczby lat 20. skończonych; będącej według art. ł . t 2. w arun­
kiem policzenia w poczet lat pensyę emerytalną jednających, służby przed ro­
koszem odbytej, należy nie tylko służba płatna funduszów skarbu, luk pod 
opieką rządu zostających, lecz i s łu ż b a  a  w y b o r ó w ,  o r a z  w sz e lk ie so  rodzaju 
służba nie płatna rządowa lub pod opieką rządu zostająca, tudzież wszelka 
aplikacya i praktyka w tej służbie, za nominacyą lub urzędowem na piśmie 
powołaniem pełniona. W szakże pensya emerytalna przyznawaną być ma tylko 
w  tym przypadku: jeźli osoba licząca taką służbę w poczet powyższych lat 
20, przebyła w służbie płatnej rządowej i należącej do stowarzyszenia emery­
talnego, bądź to przed rokoszem, bądź po rokoszu, bądź nakoniec przed ro ­
koszem i po rokoszu razem, tyle lat, iż według ustaw em erytalnych, pensya 
emerytalna przyrzeczoną jej być może.

Art. 4. Do korzystania z dobrodziejstwa niniejszego postanowienia mają 
prawo, nietyłko te z osób w artykule 1. i 2. wymienionych, które jeszcze obe­
cnie w  służbie pozostają, lecz i te , które wyszły ze służby, jak  również ro­
dziny po zm arłych, z zastrzeżeniem, źe te osoby, które wyszły ze służby 
przed dniem 2. Czerwca 1856. r ., lub rodziny po zmarłych przed tyra dniem, 
poczną korzystać z powyższego dobrodziejstwa od tegoż dnia dopiero.

Art. 5. Osoby w artykule 1. wymienione lub rodziny po nich pozostałe, 
obowiązane będą, stosowne do artykułu 47. ustaw y emerytalnej wojskowej 
z dhia 25- Czerwca 1829 r., wnieść do funduszów stowarzyszenia emerytal­
nego cywilnego składkę emerytalną za lata w byłem wojsku polskiem w ysłu­
żone.

Art. 6. Pense emerytalne, z dobrodziejstwa niniejszem postanowieniem ob­
jętego wynikające, z funduszów skarbowych płacone być mają o tyle, o ile 
przewyższać będą to, co z obowiązujących dotychczas przepisów emerytalnych 
należeć się okaże.

Art. 7. W ykonanie niniejszego postanowienia, które w dzienniku praw 
zamieszczone być ma, komisyi rządowej przychodów i skarbu, tudzież komi-' 
syi emerytalnej poleczonem zostaje.

Działo się w W arszawie, dnia 11. Listopada 1856 roku.
Namiestnik, jenera ł-ad jutant (podp.) książę G o rc z a k o w .

Dyrektor głów ny prezydujący w k. rz. p. i s . , radzca tajuy (podp.) Ł ę s k i .
Sekretarz stanu, radzca tajny (podp .) T . le B ru n .

R o s y  a .
Donieśliśmy ju ż  o wypadku pod Jenikale, z której to twierdzy działa 

rosyjskie strzelały do statku angielskiego chcącego przejść na morze Azowskie, 
i o załatwieniu zawikłania powstałego z tego wypadku, wzajemnem wyjaśnie­
niem rzeczy przez lorda Stratforda i p. Buteniewa. W ypadek ten opisuje w na­
stępujący sposób paryska L a P r e s s e :  "Statki tureckie z Trebizondy dostar- 
szały Seferowi baszy i Czerkiesom nietyłko soli i towarów, lecz nadto amuni- 
cyi i broni. Rosyanie wiedzieli o tem bardzo dobrze. Wiedzieli także, iż po 
zawarciu pokoju niektórzy z naczelników Abchazów byli w Konstantynopolu 
żądając od sułtana opieki i wsparcia. Powrócili oni na okrętach angielskich ku­
pieckich do Trebizondy a ztamtąd przewiozły ich statki tureckie na wybrzeża 
Abchazyi. Słowem po ustaniu wojny kupcy z Trebizondy (są to po większej 
części Anglicy) nie przestali utrzym ywać związków z wybrzeżami kaukazko- 
czarnomorskiemi, i dowozili tam broń i towary. Dla przerwania tych związków 
Rosyanie postanowili na nowo blokadę tych brzegów, i posłali tam dwie lodzie 
kanonierskie, które pilnowały wybrzeży krążąc od Poti do Anapy i zabrały 
kilka małych statków. W ywołało to wielkie oburzenie w Trebizondzie, a kon­

sul angielski przedstawił rzecz całą lordowi Redcliffowi. Poseł angielski nara­
dził się w tym względzie z admirałem Lyonsem, i postanowiono jak  się zdaje, 
posłać parowiec uzbrojony ciężkiemi działami ku brzegom kaukazkim strzeżo­
nym przez Rosyan. Statkiem tym był »Bager.« Nie spotkał on jednak statków 
rosyjskich wzdłuż całych wybrzeży, postanowił ich przeto szukać na morzu 
Azowskiem, mniemał bowiem, iż w czasie niepogody tamże się udały. Gdy 
statek ten przybył do ciaśniny kerczyńskiej przed Jenikale, Rosyanie wezwali 
go z tw ierdzy znakami, aby się wstrzym ał i dalej niepłynął; »Bagger<* jednak 
znaków tych niedostrzegł lub też zobaczyć ich niechciał, i płynął dalej. Naów- 
czas dano z tw ierdzy ognia, jak  utrzym ują ślepymi ładunkami. Statek angiel­
ski poznał, że sprawa może się stać groźniejszą, i zawrócił a następnie złożył
0 tem raport kapitanowi dowodzącemu stacyą statków angielskich przed w y ­
spami W ężow ym i, który raport ten przesłał dalej.«

— Minister apauażów Leon Perowski, umał w Petersburgu l ig o  t. ra. 
W  dniu 12. Listopada odbyło się w Petersburgu posiedzenie tow arzystw a że­
glugi parowej i handlu, na którem wybrano na dyrektorów  tow arzystw a: No­
wosielskiego, Gasparyniego, Idimirowskiego i jenerała Mielnikowa. P s z c z o ł a  
P ó ł n o c n a  przedstawia, aby towarzystwo to złączyło się z towarzystwem 
handlu zbożowego wewnętrznego, aby tym sposobem "zrzucić jarzm o cudzo- 
ziemcówu którzy mają swoje magazyny w portach morza Azowskiego, i ceny 
zboża według swego upodobania zmniejszają i podnoszą. — W łaśnie ukazał się 
prospekt na now y dziennik rosyjski, mający wychodzić od Nowego roku w Pe­
tersburgu pod napisem: "Dziennik dla akcyonaryuszów.<>

JFrancya.
P a r y ż ,  27. Listopada.—  W czoraj była powtórnie rada ministrów w St. 

Cloud pod przewodnictwem cesarza, który w  ogóle teraz więcej i troskliwiej 
zajmuje się sprawami publicznemi.

— Z Marsylii donoszą o gwałtownej burzy , która się przez cały 25. Li­
stopad sroźyła. Bałwany z taką natarczywością uderzały o brzeg i wiatr był 
tak silny, źe okręty będące w nowym porcie La Joliette gwałtownie kołysały 
się i wielkiej trzeba było usilności, aby je  uchronić od zagłady. W iększa część 
okrętów z nadbrzegu afrykańskiego nie zawinęła dotąd. Wiele z nich, jak się 
dowiaduję,, schroniło się do Cudaynes.

— VV'yjazd markiza Antoniniego do Brukseli spraw ił tu w kolach legity- 
mistycznych niemały podziw, widzą w tem dosyć wyraźnie, źe alians między 
Anglią i F rancyą nie osłabł. — Hrabia W alewski i hrabia Persigny są między 
sobą w rozdwojeniu. — A rtykuł p. Renee wzniecił w Anglii niezadowolnienie
1 moźem się spodziewać nowej polemiki. — Ciągle mówią o zmianie minister­
stwa, nie w ierzymy w to; zdaje nam się, źe wtenczas to nastąpi, kiedy się tego 
najmniej spodziewać będziemy.

— C o n s t i t u t i o n n e l  rozwndzi się dziś nad spraw ą newszatelską. P rzy ­
znaje on, źe rząd pruski ma po sobie prawo. P raw o to przyznały mu mocarstwa 
protokulem londyńskim, do którego teraz przyłączył się frankfurcki bundestag. 
Mocarstwa te, gdyby P rusy  miały gwałtu użyć, nie są zniewolone przyjść im 
w  pomoc, lecz nie mają powodu żadnego sprzeciwiać się zbrojnej w S zw aj­
c a rii interwencyi pruskiej. C o n s t i t u t i o n n e l  mniema, źe do tego wcale nie 
przyjdzie. 9żw ajca ija  buniom, mówi on , nio phrinł.i się bronić prze—
ciw Prusom. C o n s t i t u t i o n n e l  nie podaje sposobu, jakim by można uniknąć 
starcia się; zdaje się tylko wierzyć, źe P rusy , które dotąd tyle dały dowodów 
umiarkowania swego i na przyszłość nie przestaną na tej drodze postępować 
i źe Szwajcarya przyzna Prusom prawo doNewszateiu. W  tym  razie spór łatwo 
się da zała tw ić, gdy po przyznaniu praw  swych zwierzchnych P rusy  rozpo­
czną kroki dyplomatyczne względem zwrócenia sobie Newszatelu.

— L a  P a t r i e  rozwodzi się znowu nad sporem wschodnim; sądzi ona, 
iż na drodze, jaką Anglia i A ustrya w tej mierze obrały , nie dadzą się zała­
twić trudności. Obsadzenie morza Czarnego i księstw Naddunajskich nie może 
mieć skutku. Te ziemie należą da Tureyi a nie do Rosyi; przez zajęcie ziem 
rysyjskich moźnaby Rosyą zniewolić do uległości. T u  nie masz tego p rzy ­
padku i jeden jest tylko sposób, tj. rozpocząć na nowo wojnę. Myśł ta atoli 
przejmuje pismo la  P a t r i e  wiclkiem oburzeniem, gdyż idzie tylko o małą 
rzecz, którą Rosya chce oddać konferencyi do roztrzygnienia. Pismo to w zyw a

rzeto do otwarcia konferencyi na now o, ażeby raz przecie ustała okupacya 
sięstw i morza Czarnego.

— W  Marsylii przybyło 40 T u rk ó w , udających się do Paryża celem 
uczęszczania do szkoły politechnicznej.

— C o n s t i t u t i o n n e l  dzisiejszy zawiera artykuł o dziełach Napoleona Ul, 
w którym stawia go na równi z Cezarem, Ludwikiem X V I, Fryderykiem  II 
i Napoleonem I ,  i domaga się dla niego przydomku «Wielkia.

—  W  P aryżu  zakłada się coraz większa liczba klasztorów , ale rząd ba­
czy, aby miały na celu użytek publiczny. Jedne klasztory trudnią się biednemi 
szwaczkami, drugie praczkami, trzecie słuźącemi itd. Kolo Abbaye aux Bois 
zakłada się nowy wielki klasztor. W ymówiono komorne 140 inatyra lokatorom. 
Sprawiło to nieukontentowanie w tej stronie miasta. Szkoły duchowne biorą 
coraz większą górę nad szkołami świeckiemi. W  Passy jedna ze szkół ducho­
wnych ma 800 uczniów. Można powiedzieć, że edukacya biednego ludu jest 
dziś w ręku des fre re s  Ignorantins. Oddają oni wielkie usługi. Zapał ducho­
wnych jest nieskończony. Usługi oddawane ludzkości przez duchowieństwo 
katolickie nie uszły uwagi nawet liberalnej i parlamentarskiej R e v u e  d e s  d e u x  
monde s .  Dwa opisy missyi dwóch księży francuskich w Meksyku, ogłoszone 
przez ten przegląd, bardzo uwagę zajęły. Opisy te pokazują jak  dobroczyn­
nym może być w pływ  duchowieństwa światłego i zagrzanego poczciwą energią.

— Monitor marynarki francuskiej poświęcił wczoraj obszerny artykuł 
opisowi śmierci Dairi, najwyższego kapłana reiigii Sinto w Japonii. Dawniej 
przed rokiem 1500 w osobie jego łączyła się cywilna i religijna władza świecka 
z duchowną. Stolicą Dairi je s t miasto Kio albo Mi-Yako, położone na wyspie 
Ni fon, zawierające 500,000 mieszkańca, 4000 świątyń, do posługi których jest 
22,000 kapłanów. Dnia 1. Lipca r. b. Dairi poczuł się być słabym i natych­
miast przywołać kazał arcykapłana i kolegium złożone z 200 pierwszego rzędu 
kapłanów. Ci przekonawszy się, źe się zbliżyła ostatnia chwila dla Dairi, oznaj­
mili 3. Lipca ludowi zebranemu w świątyniach, iż dusza naczelnika religijnego 
weszła już w stosunki z siedmią wielkimi bogami, mieszkającymi w niebiosach 
i że w łonie najpierwszego z nich 1'en-SiorDai- fsin  przemienioną zostanie 
Lud odtąd miał prawo odwiedzać pałac, w którym  na paradnein łożu leża
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konający Dairi. Kapłani ciągle byli w modlitwie, kadząc bezprzestannie, na- 
reszde 5 Lipca arc /kap łan  dostrzegłszy znaki śmierci podn.osł jedno ramie 
które bezwładnie opadło, doniósł, źe Dairi życ przestał ale ze za minut 10 
dusza jego przyoblecze inne ciało — zarzucił zasłonę, a pod jej tajemnicą łatwo 
byłoVruSpa usunąć a syna jego podstawić. Jakoż ęo niejakim czas.e ukaza a 
S  młodzieńcza postać, wstąpiła na ołtarz obok łoża stojący . pobłogosławiła 
ludowi, nawykłemn wierzyć w  podobne bas'nie. Dodać wszakze m usim y, 
każda najmniejsza wątpliwos'ć śmiercią bywa karana, a gdy w sw iąyn i 
przy  drzwiach zamkniętych palone bywa ciało zmarłego, ktob) się w j e 
£ićj odw ażył, wspólnie z Dairim zostaje spalonym aby tajenm .Gascisiebyia 
zachowaną. 7. Lipca nowy kapłan objeżdżał miasto w rydwanie 100 białemi
końmi ciągnionym, przebaczył winowajcom, więźniów na vvolnosc wypuscit,
korzystając z służącego mu na ten raz przywileju. Kapłani binto mięsa meja-
d a ją f  tylko ja rz y n y  i ow oce, a b y  s p o s o b n i byli do łatw iejszego uświęcenia 
ciała i przyjęcia w ęd ru jących  dusz po skończonym  pierw szym  żyw ocie^na 
ziemi. O 200 kilom etrów  od Kio lezy stolica cesarstw a Yedo, licząca lp 0 0 ,0 0 0  
m ieszkańców , a pałac cesarski ma przeszło 20  kilom etrów  obwodu. I my się 
przechw alam y obszernością naszych budow li, liczbą mieszczących się w  men 
z  w ielką biedą P ary żan ó w ! Piękne mi m iasto, w  którem  się w szyscy skarżą, 
że nie masz dla w szystkich odpow iedniego schronienia: gdzie sam Jockey -U uo , 
ten kw iat najprzedniejszej w oni, ju ż  nie znajduje gościnnej strzechy , i mimo 
48,000 fr. rocznie płaconej dzierżaw y, rugow any  je s t w  tej chwili przez m o -  
racgo gospodarza dom u, pragnącego podw yższenia czynszu. Chciałbym, zeDy 
podobnie ukarany  został jak  lord H. właściciel dom u, w  którym  była  kaw a 
paryska , przym uszony  dziś szukać i gonić za dzierżawcam i i oharow ac im ko­
rzystn iejsze w arunki.

Anglia.
L o n d y n ,  27. List. — Sprawozdanie greckiego ministra hnansow pana 

Rhanchage stało się przedmiotem krytyki T i r a e s a :  Będzie nas cieszy c, mows 
to pismo, jeżeli greckie ministerstwo na drodze polityki wolnego urn u pos ę 
pować będzie, starając się o zakwitnienie marynarki handlowej będącej najcen­
niejszą tego małego kraiku własnością. Grek jako kupiec i majtek jest cenniej­
szym członkiem społeczeństwa ludzkiego, niż sąsiad jego muzułman nawet 
aniżeli poddany rozmaitych chrześciańskich pogranicznych mocarstw. Miło nam 
jest, mającym z Lewantą obszerne handlowe stosunki, jezeh gabine grec i p 
względem handlu, żeglugi i kwarantanny zaprowadzi roztropny s j s  era. zą 
daniach naszych nie jesteśmy wcale niesprawiedliwi. Wiemy dobrze, ze po­
życzka grecka zmarnowaną została i żę lud grecki me zdoła j ć j  zaraz zapłacie. 
Nie masz powodu do podsuwania nam myśli, jakobysmy chcieli monarchią 
grecką zniszczyć, jeżeli pieniędzy naszych nieodbierzeray. Nies e y  rtxya 
wolna jest krajem ubogim, gdzie nie można zbierać majątku. I omimo to, może 
ona z powodu jeograficznego położenia swego, szybko wznieść się na ro ze

«  prjeciw  Kossuthowi: M o w ,  ™ -
domo bez wątpienia bardzo dobrze, że nie mamy zamiaru zawierać z A ustry^ 
nowego przymierza. Na kongresie paryzkim zawarto w samej rzeczy rodzaj 
przymierza lub raczej umowy, której stronami była A ustrya i Anglia. Jeżeli to 
p. Kossuth nazywa przymierzem, to nie mamy me przeciwko temu; — ale to 
już dawna historya. O jakichźe nowych przymierzach słyszał p. Kossuth i 
Zaprzeczyć nie można, że A ustrya i my jesteśmy obecnie w bhzszych stosun­
kach, ale d latego tylko, że rządy obu państw zgadzają się co do naturalnego 
wykładu warunków traktatu. Dzieje się to dla tego, ze występujera wspólnie 
w  obecnej chwili, kiedy dyplomacya pełna w ykrętów  i Rosya stara się wszel- 
kiemi sposobami wyminąć ustawy ugody paryskiej. -  Jestto to tylko zgoda, 
dobre porozumienie, które powstało między dwoma mocarstwami, rzetelnemu 
tłumaczami traktatu paryskiego. Przypuściwszy nawet, ze to je s t  przymierze 
cóż ma p. Kossuth przeciw temu powiedzieć -  Lecz jakaż jest rzeczywista 
przyczyna i prawdziwy cel tej .entente cordiale« obu rządow i I rzyjazne takie 
porozumienie tyczy się sumiennego wykonania ustaw traktatu europejskiego, 
zamierzającego wytyczenie pewnej granicy m i ę d z y  dwoma państwami Europy. 
Rządy austryaeki i angielski zgadzają się w tem, ze miasto Bolgrad me ma 
należeć do Rosyi, lecz być przyłączonem do lu rc y i . — t .  Kossuth musi wie­
dzieć tak dobrze jak każdy inny, iż każde mocarstwo powinno z kazdem ranem 
działać w zgodzie tam , gdzie idzie o wykonanie europejskiej ugody, i o ez 
względu na politykę jego wewnętrzną.

jHiszpania. ,
Z M a d r y t u  donoszą pod dniem 22. Listopada: Rada ministrów posta­

nowiła onegdaj wieczór wysłać na wygnanie jenerała Prima do wysp Kanaryj­
skich. Jenerał udał się do pałacu i oświadczył królowej, ze postępowanie po­
dobne przeciwko jenerałom jest nader niepolityczne i może byc powodem do 
rokoszu w szeregach wojska. Królowa kazała przywołać Narvaeza i zapytała 
go o przyczynę tak srogiego postępowania przeciw Priraowi. Narvaez odpo­
wiedział, że jenerał je s t bardzo niebezpiecznym, źe prędzej czy później stanic 
on na czele progresistów i obali umiarkowaną partyę. Nareszcie rada ministrów 
•  tyle uległa, źe Prim  nie do wysp Kanaryjskich ale do Bilbao na wygnanie 
by ł wystany. — Na wczorajszej radzie ministrów była znowu mowa o korte- 
zach. Królowa oświadczyła, źe przedewszystkiem należy dekretem królewskim 
zmienić znacznie upoważnienie dane ciału prawodawczemu, ażeby deputowa­
nym odjęto wszelką władzę do proponowania środków politycznych. — One­
gdaj wieczór przyaresztowano 10 do 12 osób dobrze ubranych i zaprowadzono 
do więzienia. W czoraj zaś krótko przed dwónastą wpadli ajenci policyjni do 
wszystkich kawiarń i rozpędzili znajdujących się tam gości.

— W czoraj wieczór o godzinie lOtej na placu Paja niedaleko Cebada pa­
dło kilka w ystrzałów  karabinowych, polieya wkroczyła do szynkowni i wiele 
osób przyaresztowała.

— Podług listów z Barcelony panuje tam między klasą roboczą wielkie 
rozstrojenie. Junta tabrykantów 'zbiera się codziennie dla wynaleziena środ­
ka aby wczasie zimy nie zaniechać robót. ' V

— Depesza z Madrytu pod d. 24, List. donosi: że cena chleba ciągle się 
podnosi, źe rząd wiele składów broni przyaresztował i że wielkie zakupy zboża 
czyni za granicą.

esrecya*
A t e n y ,  16. Listopada. — Wczoraj przybył kroi grecki, przyjmowany 

serdecznie od swoich.

— W ychodzący w Atenach grecki dziennik N a d z i e j a  zawiera w nume­
rze 974 z dnia 5. Listopada 1856 artykuł o znanym okólniku księcia Gorcza- 
kowa. O ustępie względem okupacyi Grecyi tak mówi:

Dla czegóż dziwi Francyę i Anglię głos, jakim Rosya przemawia? Czyz 
Rosya nie ina słuszności? Czyż może cesarz rosyjski w okupacyi królestwa 
greckiego nie widzieć postępowania przeciwnego prawom i układom? Czyz me 
powiada ósmy artykuł protokułu z 3- Lutego 1830 roku — tego samego pro- 
tokulu, którym dynastye mocarstw opiekuńczych wykluczone zostały od tronu 
greckiego: '-nie wolno wchodzić do Grecyi wojsku któregokolwiek z kontraktu­
jących mocarstw, bez poprzedniego zezwolenia obydwu taditych mocarstw.* 
Czyż nie ma więc Rosya zupełnej słuszności— tak kończy wspomniony artykuł 
 ogłaszając zajęcie Grecyi przez zachodnie mocarstwo za złamanie traktatu?

*tfak z Europy do Ameryki wielkie odbyw ają się pielgrzymki emigracyjne, 
tak właśnie teraz od niejakiego czasu płynie prąd emigracyjny z Grecyi do 
Turcyi, Niedawno temu opuściło dziesięć rodzin Eubeję i udały się do Tesalii. 
Mnóstwo Greków, którzy po oswobodzeniu Grecyi przybyli do kraju z turecko- 
greckich w y sp , wracają tam na powrót. W  ogóle coraz więcej poczynają 
Grecy rozchodzić się po wszystkich krajach za zyskiem, a jeżeli tak dalej pój­
dzie, rozpierzchną się wkrótce po całym świecie jak  żydzi, pozostawiając g re«ką 
ojczyznę na wyłączną siedzibę zbójców i opryszków. Do tego doszedł lud 
Hellady pod obcym wpływem!

r£ u v c y a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  14. Listopada. — Zurnal konstantynopolitański ogła­

sza w numerze z d. 13. m. b. artykuł o okupacyi Księstw Naddunajskich i mo­
rza Czarnego, obudzający tu nie mało zajęcia. W yrażona jest tam ta ™ysk 
źe Porta z własnej woli nie może roztrzygnąć o wyjściu z tych miejsc obcych 
wojsk, że raczej wypełnienia każdej stypulacyi w paryskim układzie zawartej 
żądać można tylko za zgodą wszystkich mocarstw, które układ ten podpisały. 
Cel układu jest ustalenie nowej granicy państwa] tureckiego. Jeżeli cel ten do­
pięty, tedy wynika z tego w dalszem następstwie wyjście z teritonum tu re­
ckiego obcego wojska. Rozpoczynać rzecz od wyjścia z teritorium tureckiego, 
byłoby pytanie chcieć odwrócić. — M ówią, źe rosyjski rządzw iększą usilnością, 
niż zwykle, wzmaczuia Akerman, Oczakow i Kinburn. Roboty daleko się ju z  
posunęły i przedstawiają imponujący widok. .

— Żurnal konstantynopolitański donosi nam o nieszczęściu, jakie dotknęło 
Rodus. O godzinie 4 z południa usłyszano w czasie gwałtownej burzy nagle 
trzask , domy zatrzęsły się mniej lub więcej, i w pierwszera przelęknieniu ro­
zumiano, źe do burzy przytoczyło się wstrząśnienie ziemi. W szyscy mieszkańcy 
wybieMi z miasta na wolne powietrze. Teraz dopiero pokazało się, ze grom 
uderzył w stary skład prochu w śród pięknej dzielnicy tureckiej położony i za­
palił więcej niż 3000 centnarów prochu. S tary kościół św. Jana, wybudo­
wany roku 1500 i przez T urków  na moszeę zamieniony i wielka wieża boha­
terska, runęły równie i 300 domów blisko prochowni położonych; sła­
wna ulica Rodyiska całkiem prawie zniszczoną została, a pałac wiel­
kiego ministra zamieniony w ruiny. Więcej niż 1000 domow uszkodzonych 
zostało, jednem słowem więcej niż jedna trzecia część miasta przedstawia okro­
pny obraz zniszczenia. Liczba gruzami zawalonych ludzi wynosi najmniej 1UUU, 
najwięcej kobiet i dzieci. D. 7. b. m. wygrzebano z pod gruzów  300 nieżywych 
i pochowano, tylko 6 albo 7 z tych nieszczęśliwpch znaleziono przy życiu. 
Proch gromem zapalony pochodzi jeszcze z czasów rycerzy rodyjskich, który 
zachował go wielki mistrz Villier 1522 w sklepach kościoła ś. Jana w czasie, gdy 
T urcy zdobywali wyspę. Dopiero r. 1828 odkryto ten proch. Przypuszeme p. 
Hammera, źe wyspa poddała się dla braku materyalu strzelniczego, je s t przeto 
dzisiaj nieuzasadnionem. W  skutek tych opowiadań znajdowało się prochu 
6000 cetn. T urcy używali pcochu tego do przymieszama go z nowym tak , ze 
dziś jeszcze było go 3500 cet. ______  — .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  1. Grudnia. — W  miejsce landrata hr. Goltza został w d. 27. 

p. m. w ybrany na członka izby deputowanych prezes rej. bydgoskiej Schleinitz 
w obwodzie wyborczym powiatów chodzieskiego i czarnkowskiego.

W i t k o w o ,  27. Listopada. —  W czoraj wieczorem między 5 a b godziną 
zgorzały zabudowania dworskie w Katarzynowie, położonym w  powiecie wrze­
sińskim. Ogień wybuchnął w owczarni i udzielił się innym zabudowaniom. 
Spaliło sie 20 sztuk bydła, świnie i wiele innych zwierząt domowych. Osobli­
wszym przypadkiem ocalały owce. Domyślają się źe ogień został podłożony. 
Równocześnie pokazała się łuna na zachodnim horyzoncie, dzis mówią, że zgo­
rzała wieś jedna za Drachowem. Szkodę znaczną poniesiono. ___

Ilozm aite wiadomości.
W  niedzielę d. 30. List. rozpoczęła się pierwsza niedziela adwentowa 

Adwent, jak czytamy w w ybornym  artykule ks. P. Rzewuskiego w kalendarzu 
obserwatoryum astron. warsz. na rok 1857, w yraz łaciński, znaczy przyjście 
czyli zbliżenie się czterotygodniowego czasu, dla przypomnienia nam poczwór­
nego przyjścia do nas Jezusa Chrystusa, to jest przez tajemnicę weelema, przez 
ś komunię, w godzinę śmierci naszej, i w dzień sądu ostatecznego. Nazywają 
także u nas czas ten Roratami, od mszy ś., śpiewanej w tej chwili rano o N. 
Maryi Pannie, a która to ofiara święta poczyna się od slow R orate coeh (nie­
biosa spuśćcie nam rosę). Od tej też niedzieli rozpoczynają się pobożne ranne 
do kościołów wędrówki na roraty czyli na nabożeństwo jak powyżej. YV cza­
sie adwentu wzbronione są także śluby, i dla tego to w  porze przedadwentowej 
widzieliśmy tak licznie zawierane związki małżeńskie. Nakoniec w  ciągu ad­
wentu przypada post suchodniowy, aby przez tę wstrzemięźliwość i 
unrosić sobie łaskę Nieba i przebaczenie za winy. Adwent trw a do Nowego roku

Gazeta krakowska Cz a s ,  podaje bardzo ciekawą wiadomość z Rzymu, 
dotyczącą niektórych zabytków tutejszego kraju , i zajmującą dla ra.ołosnikow 
starożytności. I tak: znaczny zbiór antyków, składających się z dawnej brom 
i kosztownych klejnotów, zalecających się zewnętrzną wartością pod względem 
sztuki równie jak pięknością wykonania, zakupiony został w Rzymie i ma bye 
wkrótce sprowadzony do Anglii. Zbiór ten ważny z tąd , ze przedmioty w mm 
objęte należały w różnych czasach do członkow rodziny królewskiej b tuartow  
spokrewnionych z domem naszego króla Jana 111. Nabył jc lord John Ncott 
za 600 f  szt od Gentiluomo, to jest marszałka dworu kardynała York,  które
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mu tea ostatni potomek Stuartów  zm arły w  Rzymie zostawił w darze. Między 
niemi znajduje się kosztowny pierścień noszony przez pretendenta, inaczej Ja- 
kóba U lgo, jak go nazywano podczas zaślubin jego z księżniczką Klementyną 
Sobieską; a drugi pierścień ślubny księcia Karola Edwarda syna jego , z śliczną 
miniaturką jego , oprawną w pierścieniu. Trzeci złoty pierścień z białą różą 
w  emalij, który miał być noszony przez króla Jakóba ligo i Jakóba Illgo. 
Czwarty pierścień z portretem Jakóba Ugo, z kameą z perłowej macicy. Inne 
pierścienie wyliczone ze zbioru, były  jak  następują: Pierścień z wizerunkiem 
miniaturowym Henryka S tuarta , kardynała księcia Yorku, kiedy b}4 dzieckiem. 
Pierścień Jakóba Sobieskiego, pradziada księżnej Klementyny, z wizerunkiem 
jego w  kamei, ry tym  przez sławnego rytownika Pickler. S ą także pierścienie 
w  kameach z wizerunkami księcia Karola Edwarda i księżny Albany; jeden 
z nich nawet z lokiem jej włosów. Pieczęcie Karola S tuarta; na jednej ma­
jące motto: Chacmi a son tour. Pieczęć kardyuała Yorku z herbem króle­
wskim. Z pamiątek po królu Janie Sobieskim znajduje się klinga od jego mie­
cza, kiudźał z rękojeścią jaspisow ą, który był zabrany z namiotu baszy ture­
ckiego pod Wiedniem; para bogato oprawnych pistoletów, własność rodziny 
Sobieskich. W szystkie przedmioty i inne podobne zabytki, pakowane były 
w  Rzymie i niedługo dostaną się do rąk lorda Scotta, teraźniejszego nabywcy 
i właścieiela.

-2 3 1 tal., na Styczeń Luty 2 4 |

W iadom ości Isandlowe
B e r l in ,  29. Listopada.

Pszenica 5 0 —84 tal.
Żyto 4 4 —45 tal., na Listopad 45— 44r‘—44 tal 

dzień 42J ^ — f  tal., na dostawę wiosenną 4 4 —434 
Jęczmień 34—39 tal.
Owies 22— 27 tai., na dostawę wiosenna 22 tal. 
Groch 40— 50 tal

434— i —44 tal.
na Listopad Gru-

Olej rzepiowy 17 tal., na Listopad 16— 1 6 |f  tal., Listopad Grudzień 16f 
tal.,na Grudzień Styczeń 161— ? tal., na Styczeń Luty 164 ta l., na 

Kwiecień Maj 1 5 | - u  tal.
Okowita bez beczki 24— 23^ tal., na Listopad' i Listopad Grudzień 23^

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki pole

do

Niewiarowskiego: Zycie na żart 3 Tom. 2 
Nowy Gladiatorp. W aleryę Morzkowską 1 
Łuźeccy, poemat Romanowskiego . . .  — „„  „
Studia historyczne B a liń sk iego   2 25 —
Historya Hiszpanii Dziekońskiego 2 Tom. 6 20 —
Historya Anglii tegoż 2 Tom .....................  6 20 —
Historya Francy i tegoż 2 Tom ..................  6 20 —
Obrazki świata pod względem statystyki, 

jeogralii i historyi 2 Tom. z mapami 
i r y c in a m i.................................................. 8  10 —

~A U M C Y A
przedmiotów marmurowych.

W środę dnia 3. Grudnia r. b. 
i dnie następne, przed połu­
dniem od godz.9* i po południu
O d  sprzedawać będę publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę w domu przy ulicy 
P ry dery kowskiej HVr. M’S, na do­
le obok domu Ziemstwa
rozmaite przedmioty marmurowe,

jako to : wazy etruskie i medycej- 
sł&ie, urny z Pompei i Mercu- 
lanum9 rozmaite przedmioty 
rznięte podług starożytnych 
rzymskich modeli, do upię­
kszenia konsotów. kominów, 

’ pieców i t. d. i wiele innych 
małych rzeczy fantazyjnych• 

Powyższe przedmioty wysta­
wione będą we wtorek do łaska­
wego obejrzeniu•

SApschitz,  Król. Komisarz aukcyjny.

OBW IESZCZENIE.
Z polecenia prześw. Konsystorza Jeueralnego A r­

cybiskupiego będę sprzedawał przez licytacyę dnia
11. Stycznia r. p . S3G dębów bal- 
kowych i 30 S O S i e n  w boru do plebanii w  
Gót 'Ze pod J a r o c in e m  należącym. — W arunki 
licytacyjne przejrzeć można na plebanii w  Gó­
rze • u podpisanego.

Borek, dnia 28. Listopada 1856.
Dziekan Borkowski X. f f olniewicz.

Przybyw szy z jarm arku zaopatrzyłem skład mój 
we w yborow y tow ar, mogący świat modny zaspo­
koić. Zawiadomiając niniejszem wysoką szlachtę 
i publiczność, nadmieniam zarazem, ze ceny są tylko 
umiarkowane.

G l l i e z s l O ,  dnia 30. Listopada 1856.
Szczepan Mianowski, 

marchand tailleur.

do 244—2 3 f ta l ,  na Grudzień Styczeń 24- 
do 2 5 j— 25 tal., na Kwiecień Maj 2 5 j—§ tak

S z c z e c in ,  29. Listopada.
Pszenica na dostawę wiosenną 73^ tal.
Żyto 3 9 —4 0 j tal., na Listopad 41 tal., na dostawę w iosenną43— 4 3 ‘ tal.
Olej rzepiowy na Listopad 17^ tal.
Okowita 1 4 i proc., na Listopad 1 3 |— 14proc.

Przybyli d© Poznania 30. Listopada.
B A Z A R : Rożnowski z Sarbinowa, Niegolewski z W łościjew ek, Ksielnicki z Polski, 

Kwadyński z Gniazna.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : hr. Załuski z R ydzyny, Pertram z W rocła­

wia, Polack z Aachen, Kiinstlcr z Szczecina, Duhi z Bernu.
H O T E L  D U  N O R D  : Kierska z Białęźyna, Driiminer z Bydgoszczy, Rockotsch z D e­

sa w y-
H O T E L  P A R Y Z K I :  Chotomski z W ronowa, Kolski z Mieścisk, Rogaliński z Ostro- 

'budek, Lubieński z W łókna.
H O T E L  E I C H B O R N A : Kempf i Hahn z Trzemeszna.

1. G r u d n i a .
B A Z A R : hr. Kwilecki z Kobylnik, hr. M ielźyński z M iłosławia, Swinarsfei z Radzynia.
H O T E L  R Z Y M S K I B O S C H A : Stryk z Dramburga, Jouanne z Bonn, Bacherer 

z Moguncyi, Beyme i Giese z Hamburga, Glaser z Lipska, Herzfeld z Nissy.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Radoński- z Dominowa, hr. Ogiński z Góry, 

W olański z Barda, Kapferer z Kolonii, Stange z Berlina, Huser z W rocławia.
H O T E L  D U  N O R D : Krynkowska z Popowa.
H O T E L  B A W A R S K I :  hr. Miaczyński z Pawłowa, Grave z Borku, Stawski z Ko­

mornik, Heisler z Bojanie, Rogner z Monachium, Brocker i Gruszczyński z fcabi- 
szvnka.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Rodewald z Lechlina, Dutkiewicz z Kamieńca, Falko­
wski z Pacholewa, Swinarski z Gołaszyna, Domański z Polski.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  Stoli z Meicbowitz, A lkiew icz z Czernijewa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Łoźyński z Mosiny, Kiersten z Strzelna, Schonfeld z Grodzi­

ska, Laubner z Berlina.
H O T E L  P A R Y Z K 1 : Łukaszewicz z Targoszyc, Sławoszcwski z Komorowa, Lubieński 

z W oli, W ęsierska z Zernik, Niedzwiedzki z Czarnotek, Poleski z W yszakowa.
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M  : Kluge z Rabowic, Stresau z Leszna, Nowach z Czempinia, 

Brutschke z W ronek.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I  : Prato z Sardynii.

m m m m m sm sm m m  ■ Baaesia®®©®®®}©® g
Młody człowiek rodem z Szw ajcaryi, któ- ii 

ren już  jako nauczyciel szkoły fungował, ży- §  
czy sobie przyjąć obowiązki guwernera w mie- © 

g  ście lub na wsi. —  Bliższa wiadomość u In- ® 
jg teressenta, L. Pugin, w Berlinie Franzosischc gg 
gj Strasse 24, u Pani B o d  er. j§

SPrasedaż drzew a.
W  boru .Jeżewo pod B o r k i e m  sprzedaje 

się suche drzewo dębowe szczepowe po 2 Tal. 22 
Sgr. 6 Fen. a karczowe po 1 Tal. 12 Sgr. 6 fen.

Herbatę Chińską i9 P e C C O ii  w najlepszych 
gatunkach odebrał i poleca w najumiarkowańszych
cenach Grzegorz Jankowski 9 

ulica Wilhelmowska 21.

Piękne, czarno lakierowane pu­
dła do w ęg li po  1 T al. 15 Sgr.
łopatki do węgli po 7 Sgr. 6 Fen.
haki » » po 7 » 6 »
ruszty » » po 7 » 6 »
ma znów w  zapasie

K arói Szuppig & Comp.

Świeże ostrzygi i świeży kawiar
u Ezeopotda Goldenring.

Kochanego Pisarza Prowentowego z pod Ł. po­
zdrawiamy i upraszamy o zw rot P i a s t ó w .

Kurs giełdy berlińskiej.

Niniejszem pozwalam sobie 
szanowną publiczność zawiado­
m ić, iż oddbrałam na obecną 
porę drugą nadsylkę Pary­
skich MŁapetuszy i
C z e p k ó w ,  mianowicie po­
lecam Stroiki i ubra- 
nia całkowite do 

sukien balowych po cenach najumiarko- 
wańszych.

MM. HSźuromsku z  Szulców9
Fryderykow ska ulicy Nr. 32.

F. .ADAMCZEWSKI
poleca łaskawym względom W ysokiej Szlachcie i 
Szanownej Publiczności sw ą nowo założoną

Oberżą i Cukiernią w  Pleszewie
obok poczty w domu Pana iandrata R a n k o w i  cza.

F o i  o ż e  n
ś w i e ż ą  n a d s y l k ę

eterycznego oleju z węgli kamiennych
odebrał w najdoskonalszym gatunku, za którego 
jasne palenie i źe niesprawia żadnego dym u, ręczy

Skład gazu i rafineria oleju
Adolf Asch9

Poznań, ulica Zamkowa Nr. 5. w  pobliżu R ynku.

1 T p r /A f k  może w mym handlu znaleźć umicszcze-
nie* jĘ. Morgenstern.
JMallagskich cytryn  tu ­

zin po 6 Sgr. poleca
M z y d o r  H u s e h 9 plac Wilhelmowski M G  •

Dnia 29. Listopada 1856..
Stu- Na pr kurant

papie­
rami.

: gOtOW{ 
znfy.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . U — 994
dito z roku 1850. . . - i i — 994
dito z roku 1852. . . . u — 9'34-
dito z roku 1853. . . . 4' 9 4 | —

dito i  roku 1854. . . . 44 — 994
Obligi dłpgu sk arb ow ego...................... o T —  • 834

dito premiów haodlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej

— — —

31 — 80
. I I f f i  rnlasfa Repiłtłlł . . . . .  . . • U __ 98)
dito dito . . . . . .

^ 2 
34 82

■i

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 3 A 88 —
dito Prus W schodnich. . . 3 ) • -  , 86J
dito P om orsk ie...................... 3 i S 7 i —
dito W . X . Poznańskiego . 4' 974
dito W . X . Pozu. (now e) . 3 i 85 i —
dito S z ią s k ie ......................... 3i 854
dito Prus zachodnich. . . . 31 — 83

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . & — 8 9 |
L ou isdory .............................................. _. . — — IK R
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. 1 .... 1054

CENY TA R G O W E
Dnia 1. Grudnia

1856 r,

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tnl.

Dii

ś*r I f u L i
.1.0

i r . i  t*<

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średniej.................. ... . , -

.2
2
1

25
7

20
6

3
2
i

2
16
25 I r

1 15 6 1 17 _
Żyta lżejszego. . . . . . . . . . . . 1

1
12
15

6 1
1

14
17

9
6

Jęczmienia m a łe g o ............................
O w sa , s z e f e l ......................... ... • . .
Grochu do gotow ania, szefel . . . 
Gorch na pastwę ..............................

1

1
1

5
20
12

7 6

1

i

1

10
22
15
10

~6

1 5 6 1 10
17 6 19

2 ?, 90
9,2 6 95

Słom y, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8OłTra!. 
dnia 28. L istopada.............................

5

90 15

5

21
2fi

7 6

dnia 28. » .............................. 20 — 15


